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M K K  DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  lip ie c  1928 r. w y n o sii w P o z n a n iu  
p rzy  o d b io rz e  w  e k sp e d y c ji i 4,75 z ło te . Na p o c z -  
1 ach  5,09 z ło te .  P o d  o p a sk ą  w p ro s t z e k sp e d y c ji 
w k ra ju  i w  w o in e m  m ie ś c ie  G d ań sk u : 5,50 z ło te . Pod 
o p ask ą  za  g ra n ic y  (o p ró c z  G d ań sk a): 6,60 z ło ty c h . N u­
m e r p o je d y ń c z y  k o s z tu je :  w  P o z n a n iu  w  E k sp ed y c ji 
♦0 g ro szy . Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  I w w ol- 
n em  m ie ś c ie  G d ań sk u  45 g ro szy . Z a g ran icą  50 g ro szy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a
„R Y N K U  D R Z E W N E G O " :

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fo n u  1820.
D R U K A R N IA :

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. te le fo n u  3406. 
K o n ta  b ie ż ą c e :  P . K. O . 206377 — B ank H and low y  w 
W arszaw ie  O dd z . w P o z n a n iu  — B ank  P rzem y sło w c ó w  
P o z n a ń  — B ank  P o z n . Z iem s tw a  K redy t, w P o z n a n iu .

O GŁOSZENIA: Za te k s te m : 2rt gr. od  m ie js c a  m i l im e t r . 
( s t r o n a  c z te ro ła m o w a ) . W te k ś c ie  za ś  lu b  p rz e d  te k s ­
te m : 55 gr. od  m ie js c a  m ilim e tr , ( s t r o n a  d w u łam o w a ). 
OGŁOSZENIA: Z ta b e lk a m i o 30 p ro c e n t  w ią c e j. P rzy  
w ięk szy ch  i k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  ra b a t .  
D la p o s z u k u j, p o sa d  p rzy  je d n o ra z o w e m  -g ło szen iu  
30 p ro c . ,  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . 1 p rzy  tr z y ra z o -  
w em  50 p ro c .,  r a b a tu . — K ażda n o w a p odw yżka  o b o ­
w iąz u je  w sz y s tk ie  ju ż  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od  dn ia  
— zm ian y  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia . —•

P rzedruk  dozwolony tylko za podaniem  źródła  (Rynek Drzewny w Poznaniu).

Czy nasze tartaki mogą produkować materjał eksportowy.
W num erze 63 „R ynku D rzew nego" w artykule 

p. t. „Za kulisami koniunktury", a u to r  m ówiąc o  n ie-  
dom aganiach  naszego  przem ysłu drzewnego "i zastoju 
w popycie na  so sn o w e  materjały eksportow e, za jeden  
z głównych pow odów  tego sm utnego  objawu uważa, 
że jakość polskiej krajowej produkcji tartacznej jes t  
niższa od zagranicznej i m aterja ły  ta rte  w yrobione na 
wywóz za granicę nie mogą pod względem jakościo­
wym dorów nać «jaterjałom tartym , wyprodukow anym  
w Niemczech.

Z e  zdaniem  takiem sp o tk ać  się  można w o s ta t ­
nich czasach  częściej, gdzie zagadnienia  przemysłu 
drzewnego coraz więcej in te resu ją  ogół i w skutek tego 
bywają p o ruszane  i w pismach codziennych. Krytyka 
naszego p rzem ysłu  drzewnego w pismach fachowych 
jed n ak  pow inna  być ta k  rzeczow a i wyczerpująca, a 
przytem  spraw iedliw a i bezs tro n n a ,  by n a sz  chory  
p rzem ysł wielkopolski mógł dźwignąć się z niedomagań.

Ponieważ a u to r  artykuł swój umieszcza w poznań-  
skiem piśm ie fachowem, prze to  zapew ne ma się on  
odnosić  p rzedew szystk iem  do przem ysłu  drzew nego 
Wielkopolski. — Dlatego chciałbym  w uzupełnieniu  
tegoż oświetlić sy tuację  również i pod innym kątem 
widzenia, nie zn iechęca jąc do reszty nielicznych, jeszcze 
w egetu jących , tartaczników , w s taraniach o p o d trzy ­
manie is tn ie jących w arsztatów .

Nie ulega kwestji,  że polityka drzewna, s tosow ana 
przez Ministerstwo Rolnictwa w ostatnich dwóch la­
tach, dla krajowego p rzem ysłu  d rzew nego  okazała  się 
zgubną i jeżeli tegoroczna zima nie dała m iarodajnym  
władzom jeszcze dosta tecznego  d o w o d u  tego  — okaże 
się to o wiele wyraźniej zapew ne w najbliższych m ie­
siącach.

Nie chcę wznawiać tutaj tak często już p o ru sz a ­
nej sp raw y błędów, popełn ionych  przy zawarciu p ro -  
wizorjum umowy drzew nej z Niemcami, gdyż niestety 
iakty z życja wykazały je najlepiej, ch cę  tutaj poruszyć 
inną sprawę, om aw ianą zresztą przezemnie jako de le­
gata Poznańsk iego  Związku Przemysłowców D rzew nych 
przy ob radach  komisji, wyłonionych p rz ez  K o m ite t  
D rzewny, w obecnośc i w ładz M n is te rs tw a  Rolnictwa 
i przy innych  okazjach.

M in is te rs tw o  Rolnictw a z m otyw ów  w szystkim  
nam znanych, m ając siebie s łu szn ie  za największego 
właściciela lasów, uważa, że ma prawo, rzucając rok

roczn ie  sw o ją  produkcję  drew na n a  rynek, osiągnąć 
jako  dobry kupiec dbały o doch o d o w o ść ,  jaknajwyższą 
cenę o d  tego, kto ją zapłacić chce  lub musi. Nie pyta 
się, czy su row iec  ten  zos ta je  dla kra jow ego przemysłu, 
czy go nabędzie zagranica, jedyną wytyczną je s t  w y­
soka cena.

Z daw aćby  się powinno, że Rząd nasz  chcąc osią­
gnąć najw yższe ceny za  surowiec, liczyć się też będzie 
z tern, żeby tartacznik, plącący ceny  tak fan ta s tyczne  
jak w W ielkopolsce na począ tku  zimowej kampanji, 
(styczeń 1928) gdzie 95 zł. nie było rzadkością, mógł 
za m aterjał ta r ty  takież ceny otrzymać, żeby starczyło 
m u nie ty lko  na zapłacenie ra t  za zakupione drewno, 
ale i po potrąceniu  w szys tk ich  opłat  na  rzecz S karbu  
Państwa, k tó re  zaczynając o d  św iadectw a przem ysło­
wego, podatku obrotowego, dochodow ego, majątkowego, 
daniny leśnej, funduszu  bezrobocia , Ubezpieczalni K ra­
jowej, ubezpieczenia pracow ników  umysłowych, kasy  
chorych, ubezpieczenia od ognia itd. kończą się na po ­
datku od lokali, łącznie w ynoszą  najmniej 30°/ .  ceny 
kupna, mógł liczyć się z nadzieją uzyskania choćby  
najskrom niejszego zarobku dla siebie, jeszcze  po za­
płaceniu p ro cen tó w  bankow ych.

Zastój, jak wiadom o, panu je  u  n a s  w kraju tak 
w budow nictw ie jak i w m eblarstw ie , możnaby więc 
jedynie wyciągnąć p o trzebną  gotów kę z  eksportu  do 
Niemiec, do  pew nego s to p n ia  dziś jesze możliwego, 
a zam kniętego do Anglji, Belgji i H olandji z powodu 
obecnie szalonych cen d rz ew a  okrągłego.

W iadom a, że Niemcy wywieźli z kraju najlepsze 
d rzew o w stan ie  okrągłym, m ożem y więc z góry liczyć 
się z tern, że tylko m aterja ł tarty  w p ierw szorzędnym  
gatunku miałby jeszcze u n ich  zbyt.

A czy  je s t  to wogóle możliwem w w arunkach , 
w jakich najczęściej u nas  w W ielkopolsce  dokonuje 
się sp rzedaż  drzew a?.

Jeżeli R ząd  chce i może sw ą  polityką osięgnąć 
takie ceny jak w  ub. sezonie , a tartacznik  nie mając 
po części ze względów tru d n o śc i  k redy tow ych  innego 
wyboru, musi kupować su ro w iec  w lasach  pańs tw o­
w ych , czyż osta tn i  ma p raw o  otrzymać za sw e  drogie 
p ieniądze d rzew o okrągłe, z którego może w y p ro d u ­
kować materjał w gatunku  eksportowym  ?

W ystarczy przejrzeć „R y n ek  D rzew ny"  w  dziale 
„K alendarz term inow y" sprzedaży d rew n a  w Państw .
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N adleśnic tw ach, by się przekonać, że gros sprzedaży  
bądź  drogą submisji czy też licytacji odbyw a się w końcu 
marca, kwietniu, maju, nie mówiąć o  odosobn ionych  
subm isjach ,  d o k o n y w an y ch  n aw e t  i później, z k tó rych  
to część sprzedaży  od początku zimy jes t  n ie jednokro t­
nie po raz 3 lub 4 w ystaw iana na sprzedaż. Jeżeli się 
uwzględni uciążliwą p rocedurę  całej manipulacji k re ­
dytowej, gwarancji bankow ej lub co gorzej h ipotecznej, 
formalnośi w Dyrekcji L asów  i Nadleśnictwie, co skromnie 
licząc przeciąga się od 3 do 4 tygodni, łatwo stwierdzić, 
czy "wobec zazwyczaj p o d ó w c z a s  już rozpoczynających 
się prac w polu, a w związku z niemi brak  furmanów, 
może so sn a  choćby była p rzed  spuszczeniem  naw et 
p ierw szorzędnego gatunku, po osta teczn ie  ukończonem 
przetarciu, przedstawiać jeszcze tarty  materjał eksportowy.

W Niemczech, w marcu, najdalej w początku  
kwietnia, kończą zazwyczaj i tego ro k u  skończyły  ta r ­
taki sw ą kampanję, a jeżeli się zważy tego roczną  
mroźną, su c h ą  i w ietrzną zimę i wiosnę, zrozumiemy 
że n iem ieckie tartaki mieli u siebie tow ar tarty, w y -  
p ro d u k ew an y  z polskiej so sny  i przeschnięty , a w ięć 
zdatny do sprzedaży wcześniej niż n ie jeden  polski 
tartak , który zaledwie zdołał przystąpić  do  zamierzo­
nego kupna kloców sosnow ych , leżących opodal swego 
tartaku . Z nane są  w ypadki gdzie je szcze  w kwietniu 
tego roku p łaco n o  u n a s  za  k lo ce  so s n o w e  w lesie 
68 zł za 1 m kub.. Z an im  za ła tw iono formalności kre­
dytow e i gw arancyjne m inął  maj, ta k  że w yw óz do 
stacji rozpoczęto w czerwcu. Czy ta r tak  taki może 
po przetarc iu  drzewa okrągłego w lecie, liczyć się z w ypro­
dukowaniem  m ate r ja łu  eksportow ego  i zarobkiem ?

Przed  wojną jak i po wojnie w Niem czech roz­
poczynano  wyrąb zrębów w październiku, tak że gros 
sprzedaży  drzew a okrągłego do końca g rudnia  bywa 
ukończone.

O ile w erze klęski sów kow ej cięcie sosny  było  
dopuszcza lne  przez cały n iem al rok i weszło w zwyczaj, 
byłoby w obecnej sytuacji, ciężkiej dla p rzem ysłu  
d rzew n eg o ,  w okresie w y górow anych  cen drzew a 
okrągłego, bardzo pożądanem  byśmy powrócili jaknaj-  
prędzej d o  zwyczaji p rzedw ojennych  i drzewo z cięcia 
zimowego najpóźniej w styczniu  było  gotow e n a  sprzedaż.

Zagadnienie i sposoby wypalania węgla we f ia m j i
(D okończenie)

W m iarę zwęglania, d re w n o  opuszcza  się coraz 
to niżej i w p o s tac i  w ypalonego już ostatecznie węgla, 
trafia do wyładow czego lejka.

Z  lejka tego węgiel, od czasu do czasu, przez 
o b ró t  dźwigni, dosta je  się d o  gaśnika gdzie się gasi 
i ochładza. P iec  sys tem u A u to -c a rb o n  waży 2 tony, 
ła tw o  i szybko może być za ładow any  na przyczepkę 
au to m o b ilo w ą  i również szy b k o  m o że  być wyładow any 
i p o n o w n ie  u s taw iony . P rodukcja  jego w ynos i  7— 10 
s ta i re ‘ów  w ciągu dnia, a węgla 20— 25, czyli 70 — 120 
klg z jednego s ta ire 'u .  Jeden  ro b o tn ik  łatwo może 
Obsłużyć piec.

P i e c e  L a u r e n t ' a .  P ew ną, więcej oryginalną 
budow ę posiada  piec sy s tem u  L auren t 'a .

T en  p ionow y piec n iem a retorty , a zaopatrzony  
jes t  w szereg  poziom ych kam er, oddzielonych o d  siebie 
przestrzeniami, p rzez  k tó re  przechodzą gorące p roduk ty  
spalania.

Kamery, służące do su ch e j  desty lac ji  są  s to s u n ­
kowo w ąsk ie  (24 cm), lecz roższerza ją  się o n e  ku do­
łowi, co ułatwia p rzesun ięc ie  karbonizowanego drewna.

W  dole, w szystk ie  kamery zakończone  są  jednym , 
ogólnym lejem, w którym zbiera się węgiel.

Lej pos iada  spec ja lną  śrubę, k tó ra  daje możność 
w yładow an ia  częściami węgla do gaśnika.

W ten czas  będzie mógł Rząd, zw łaszcza za kloce 
wartościowe, osięgnąć cenę  w ygórow aną, która się 
n aw et będzie  kalkulować dla tartacznika , mającego 
p ew n o ść  wywiezienia d rzew a przy taniej furm ance d rogą  
zimową, oszczędzi się kosz ta  korowania, obciążające 
zazwyczaj tartacznika, w strzym a się rozm nażanie  w szyst­
kich szkodliwych owadów, żerujących i tak  na drzewie 
niewyw iezionem  do wiosny z lasu pomimo korow ania , 
a najważniejsze da się tartacznikowi m ożność prze­
tarcia sosny  zimą, pow raca jąc  d o  s ta rych ,  u ta r tych  
praktyk, że  do 1 maja w artośc iow e desk i sosnow e 
muszą s tać  gotowe w s to sach .

W ten czas  produkcja  naszy ch  tartaków przy n a-  
leżytem tarc iu  na  dwie zmiany będz ie  m ogła  k o n k u ­
rować z p rodukcją  zagraniczną, nie będzie na naszych  
ta r ta k ach  tych  wielkich zapasów desek z tarcia letniego, 
k tó ry ch  tak t ru d n o  się pozbyć. W  tych  tylko w a ru n k ach  
nasza  p rodukcja  materjału  eksportow ego będzie p ie rw szo ­
rzędnej jakości.  L. K.

0 lepszy byt materjalny przemysłu 
drzewnego ziem zachodnich.

(Ciąg dalszy.)

Na k o sz ta  produkcji tartaczne j w dużym stopniu 
wpływają ciężary sp o łeczn e .  W ystarczy stw ierdzić , 
iż w v n o szą  one ogółem 30 proc . kosztów produkcyjnych , 
w yp łacanych  na rzecz: 1). Urzędu ubezpieczeń  od wy­
padków, 2). Urzędu ubezpieczeń pracow ników  u m y ­
słowych, 3). Kasy chorych, 4). Z ty tu łu  op łat  na 
znaczki inwalidowe i 5). Z  tytułu op ła t  na F u n d u sz  
Bezrobocia.

Ciężar p ow yższych  opłat odczuwa przem ysł drze­
w ny tern więcej, poniew aż nie stoją one w s to s u n k u  
do rzeczywistych św iadczeń pow yższych  u rzędów  n a  
rzecz u bezp ieczonych  i faktem jest, że wypłacane fun­
dusze  służą na stw orzenie  kolosalnych rezerw  g o tó w ­
kowych i inwestycje ,  k tórych celowość z uwagi na ich 
charakter  m ożna  bez zastrzeżeń zakw estjonow ać z p u n ­
k tu  w idzenia krytyki.

K ażda  kamera u góry zaopatrzoną je s t  w s u sz a r ­
nię, przez którą odchodz i dym  i gazy.

T em p e ra tu ra  w su sza rn i  w ynosi 125* C, a w dol­
nej części re to r ty  450° C, tak, że tem p era tu ra  spalania  
w tym piecu je s t  dob rze  w ykorzystaną

D rew no w suszarn i układa się poziomo i dzięki 
temu, że dno je s t  w ysuw ane ,  opuszcza  się m echa­
nicznie do kamery.

P roduk ty  suche j  destylacji,  jak w  p iecach  innych 
system ów , skierow ują się d o  kondensa to ra ,  skąd  gaz 
odprow adza się do pieca.

Gaz ten  przed spaleniem, miesza się w spec ja lnej 
kam erze  z nagrza  em  pow ietrzem .

O grzew anie  pow ietrza  dokonuje się  w ru rkach ,  
rozmieszczonych w lejku, gdzie się zbiera węgiel po 
karbonizacji.

M ięszanina gazu z pow ietrzem  przenika do  między- 
kam erow ych  przestrzeni i tam się spala.

Dzięki p rzeg rodom  produkty  spalania w tych  
p rzes trzen iach  idą nie w p ro s t  d o  góry, a zygzagiem, 
przez  c o  droga ich jes t  cztery  razy dłuższa.

O prócz tego piec jest zaopatrzony  w palenisko 
ze specja lną siatką, na której spa la  się n ienadające  się 
do karbonizacji, odpadki drew na.

P rodukc ja  p ieca  L au ren t 'a  w ynosi 15 sta ire .ów  
na d o b ę  (1200— 1500 klg węgla).

Chociaż konstrukcja  tego p ieca jes t  trochę  skom ­
plikowaną, to jednak po s iad a  on d o b ry  cieplikowy sy ­
s te m  i praca  jego je s t  szybką.
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G dy b o w iem  z jednej s trony  P aństw ow e U rzędy  
Ubezpieczeń zastosow ały w gospodarce w ew nętrznej 
w całej Spełni kosztowny, a dla s t rcn  tak uciążliwy 
etatyzm , to  z drugiej s trony  Kasy Chorych  zostały 
o b sad zo n e  in corpore  przez „ludzi partji", w ogromnej 
większości nie sto jących n a  wysokości zadania.

Na tern miejscu z naszej s tro n y  nie od rzeczy 
będzie nadm ienić,  że nie tylko Państw . Urzędy Ubezp. 
cechuje niezdrowy eta tyzm , cały nasz organizm 
gospodarczy  od dłuższego  czasu ulega tej ciężkiej 
chorobie.

Ujawnienie tych  w szystk ich  praw, jak ie  są  s te rem  
naszych  posunięć w dziedzinie gospodark i społecznej 
jes t  połączone z bardzo  wieloma trudnościami, gdyż nie- 
mogąc w tym  k ie ru n k u  używać żadnych dośw iadczeń , 
ograniczamy się jedynie do biernej obserwacji zjawisk. 

°  Dlatego, może tru d n o  wyrażać zdziwienie z tej 
racji, że w związku z ujawnieniem  o w y c h  praw ek o ­
nomicznych n ie“ dostały  się  one  jeszcze do um ysłów  
w takim stopniu, aby dla sp o łecz eń s tw a  nie była zupeł­
nie o b o ję tn a  ew entualność  przekszta łceń  tych  praw, 
sposobem , k tórego  rezultaty  w sens ie  pozytywnym, 
równają się zeru .

P ew n e  odłamy czynników rządow ych uważają, że 
etatyzm jes t  jednym  z bezp o śred n ich  nas tęps tw  wojny 
światowej, pogląd ten  jest o tyle nieścisły, o ile przyj­
miemy iakt, że w kraju, wkrótce po wojnie zaznaczył 
się o d ru c h ,  zmierzający po linji ograniczenia etatyzmu. 
Na tern polu dałoby się jeszcze wiele do zdziałania.

Z mowy m inistra  przem ysłu  i handlu, wygłoszonej 
w dn iu  19. lutego b. r. w e Lwowie, można w n io sk o w ać ,  
że je s t  wskazanem, żeby kapitały uzyskiw ane z po­
datków, z bieżących dochodów , użyć na cele inwesty­
cyjne. J e s t  rzeczą jasną, że p rzed s ięb io rs tw a  p a ń s tw o ­
w e objawiają się niewielką kapitalizacją, bow iem  ich 
k o n su m cja  kapitałów je s t  znaczna, natom iast  p rzyspo­
rzenie  tych  że, prawie nie istnieje.

In te rp re tu jąc  kw estję  świadczeń socja lnych , trzeba 
oprzeć się n a  przeświadczeniu, że polityka socjalna 
w imię racjonalności jej celów pow inna  ciążyć i odpo­
wiednio d o s to so w y w ać  się do wskazań polityki gospo­
darczej, które zasadniczo  trak tu ją  kw estję  pow iększenia

Poniew aż rozbiera się on na  części, a waga każdej 
jego poszczególnej części nie przekracza 110 klg, przeto 
lekko daje się przew ozić z miejsca n a  miejs e.

3. A p a r a t y  d o  k a r b o n i z o w a n i a  d r e w n a  
z a  p o m o c ą  g a z ó w  i n e r c y j n y c h .

T e  aparaty  są  bardzo  mało rozpow szechn ione .
Z asad a  ich je s t  n a s tęp u ją ca :  gorące gazy, nie za­

wierające- tlenu p rzech o d zą  p rzed  karbon izow anem
d re w n em  i zwęglają je.

W ykorzystan ie  ciepłoty w tym wypadku je s t  s t a ­
nowczo lepsze, lecz szereg  innych niedogodności 
utrudnia ro zpow szechn ien ie  tego rodzaju pieców

a) P i e c  M a l b ś ‘a. W piecu sy s tem u  M al-  
b ć ‘a wykorzystują się gazy m otoru  w ew nętrznego  s p a ­
lania o sile 10 H P, który porusza się gazem, otrzymy­
wanym  z węgla drzewnego.

5 0 %  węgla, osiągniętego z karbonizacji zużywa 
się na uzyskanie genera to row ego  gazu do motoru.

b) P i e c  C a r b o n i s a t i o n .  W tym piecu 
zużywa się gazy, jakie zawiera w sobie dym, a o trzy­
m an e  ze  specja lnie  zbudow anego  paleniska.

Pow yższe gaży p rzech o d zą  z początku przez kar­
bonizujące sie  drewno, a n as tęp n ie  przez suszarn ię .

Oprócz wyżej op isanych  aparatów je s t  jeszcze cały 
szereg  in n y ch  mniej więcej p o d o b n y ch  do poprzednich.

A więc, dzięki rozw ojow i przem ysłu  autom obilo­
w ego we F rancji ,  zn ó w  p o w sta ło  zagadnienie o w yna­
lezienie jaknajlepszego środka wykorzystani? drewna, 
jako opału  dla motorów.

wpływów społecznych przez w zm ożenie p rodukc ji  i u ła t ­
wienie zbytu jej konsum entom  d rogą  obniżenia cen, 
ze  s ta n o w is k a  ogó lno -gospodarczego .

Zatem, uwzględniając obecną słabość źródeł d o ­
chodów  społecznych , polityce socjalnej należy przy jąć  
zasadę nietylko nie s tw arzan ia  jakichkolwiek now ych 
świadczeń, lecz również je s t  n iezbędnem , żeby kapitał 
wycofany z ob ro tu  przez ubezpieczainie, był inw esto ­
wany w sp o só b  dla gospodarki społecznej jaknaj- 
korzystniejszy#

Nie je s t  pozbaw ione  braków i niedociągnięć u s taw o ­
daw stw o  o u b ezp ieczen iach  socjalnych; uw idoczniają 
się one choćby w tej okoliczności, że nie we w szystk ich  
dziedzinach  p racodaw cy mają przynajmniej ten  sam 
udział co pracobiorcy.

Również nżleźałoby stworzyć faktycznie wolną 
konkurencję ubezpieczalni zak ładow ych izrzeszeniowych.

Jak konieczną jes t  potrzeba regulacji s to su n k ó w  
w poszczególnych  ins ty tuc jach  ubezpieczalnych, d o ­
w odzą  fakty, s tw ierdzające  jak bardzo odbiega praktyka 
wielu zakładów, w ykonujących opiekę socjalną, od  
przep isów  obow iązujących us taw , nakazów słuszności 
i wskazań ogólnej polityki gospodarczej.

Nie je s t  lepiej, jeżeli us taw y wogóle nie są  zn a n e  
odnośnym  insty tuc jom , dla k tórych  zas trzeżono  w y k o ­
nyw anie  władzy sądowej w tych sp raw ach .

Nie tak d aw n o ,  bo p rzed  rokiem, była p o ru szan a  
kw estja  rozstrzygania sp o rn y c h  spraw , odnośn ie  F u n -  
dusza  B ezrobocia ;  wynikały komplikacje dzięki n ie -  
u s ta len iu  czy dla rozstrzygania tych spraw  jes t  w łaściw y 
tryb adm inistracyjny, czy też norm alny tryb sądow y .

W  pierw szym  wypadku in s tan c ją  odwoław czą 
mógłby być Z arząd  G łów ny F u n d u szu  Bezrobocia, zaś 
o s ta teczn ą  ins tanc ją  — Najwyższy T ry b u n a ł  Admini­
s tracy jn y ;  w drugim n a to m ias t  w ypadku norm alny  tryb 
sądowy byłby zakończony ro zp o zn an iem  sp raw y  przez 
S ąd  Najwyższy.

Wreszcie nie m ożna pominąć s tanow iska , jakie 
częstokroć zajmują Zakłady U ęezpieczeń lub F u n d u sze  
Bezrobocia w o b e c  przemysłowców.

Posiadając możność przymusow ego w ykonania 
sw y ch  zarządzeń, Omawiane insty tuc je  n ie jednokro tn ie

Karbonizacja d rew na  w lesie wstąpiła na now e tory, 
a s tary  sp o só b  karbonizacji w  mieleszach, wym agający 
specja ln ie  wykwalifikowanych robo tn ików  a przytem 
drogi, s topn iow o zanika, by dać m iejsce nowym, prze­
nośnym piecom, pracującym daleko ekonom iczn ie j,  da­
jącym o wiele lepszy gatunek  węgla i mogącym kar­
bonizować najprzyróżniejsze odpadki d rew n a ,  a n aw et 
sęczki i chróst.

K w estja  o p rzew adze  tych  lub innych  pieców 
oraz czy je s t  d o g o d n em  lub n ied o g o d n em  w ykorzy ­
s tyw an ie  pobocznych produktów suche j destylacji, nie 
m oże być ogólnikowo rozwiązaną.

Z os taw ien ie  tego lub innego sy s tem u  zależne je s t  
przedew szystk iem  od lokalnych  w arunków , tj. od za ­
potrzebowania rynku  na produkty  suche j  destylacji 
d rew n a  —  istnienie dróg w danej m iejscow ości — ja­
kości d rew na  oraz całego sze reg u  innych  tp. czynników.

W Z achodn ie j  E urop ie  p roduk tom  suche j  d e s ty ­
lacji d re w n a  je s t  coraz trudnie j  i ciężej konkurow ać 
z produktam i syntetycznym i. Koszta dostarczenia  do 
lasu beczek i z p o w ro te m  p łynnych  produktów , prawie 
kom ple tn ie  n iweczą korzystniejsze warunki karbonizacji 
d rew n a  w lesie.

W o s ta tn ich  czasach  wysunięty  zosta ł  projekt, by 
skupiać węgiel d rzew ny w p o s tac i  jajowatej formy 
lub — brykietów*). Jednakże to już się uskutecznia  
po za o b rę b e m  lasu, w  spec ja lnych  fabrykach.

*) S k up iony  w ęg iel p o s ia d a : C =  90—9S*/0, H =  3,5 2% ,
O  +  N =  5 %  i pop io łu  1,5— 2% .
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korzystają z niej w sposób zupełnie bezwzględny i sprze­
czny nieraz z podstaw ow em i zasadami porządku 
prawnego.

Wielokrotnie słyszało się, że ten lub ó w  Zakład  
Ubezpieczeń względnie Fundusz Bezrobocia uzależnia 
drobne ulgi (np. rozłożenie należności na raty) od tego 
czy zostaną wycoiane lub anulowane odwołania.

Te wszystkie zgrzyty niezbicie dowodzą, że poli­
tyka instytucji socjalnych względem obywateli —  
płatników daleko odbiega od zasad s tosunków  lojalnych.

Omawiając zagadnienie socjalne, należy udzielić 
odpowiedzi na pytanie : co w  rezultacie tak wysokich  
świadczeń, wielu przykrości, skorzystał robotnik prze­
mysłu drzewnego, dla którego dobra redagowano te 
ustawy i pracują te wszystkie zakłady?

W charakterystyce ogólnych warunków w jakich 
rozwija się przemysł drzewny, nie można odsunąć na 
margines interpretacji kwestji transportowej, która 
w produkcji drzewnej bezwarunkowo zajmuje dominu­
jące miejsce i z tego tytułu zasługuje na szczególne 
zainteresowanie.

Stwierdzić wypada, że administracja kolejowa  
zajmuje w stosunku do przemysłu drzewnego nader 
przychylne stanowisko, starając się potrzeby tegoż, 
w miarę możności, uwzględniać.

Zarząd kolejowy walczy sam jednak z dużemi 
trudnościami spowodowanemi brakiem taboru, czem 
się tłómaczy niemożność zaspokojenia w tym kierun­
ku całkowitych potrzeb przemysłu drzewnego, ponie­
waż zapotrzebowanie na wagony, zdatnych specjalnie 
dla ładunków drzewnych, jest dwukrotnie wyższe od 
zapasów wagonów, posiadanych przez, administrację 
kolejową.

Brak wagonów należy do jednej z poważniejszych  
zapór w dziedzinie transportu i naraża na wielomil­
ionow e straty. ,

Z tego względu koleje nie są w staoie udzielić 
gwarancji, że przewozy zostaną dokonywane w roz­
miarach zapotrzebowanych przez przemysł i mniej więcej 
W określonym terminie. (D o k o ń czen ie  nastąpi)

leb ra iie  tzłoDhów Związku Przemysłowiów 
t a n i r d  w Poznaniu.

i  1.
W dniu 14 bm. o godz. 15-tej w sali hotelu  „Bri- 

tan ja“ odbyło  się zebran ie  cz łonków  Związku P rzem y s­
łow ców  Drzewnych w Poznaniu.

P o rząd ek  dzienny ustalono, jak następuje:
1. Z agajen ie
2. Spraw ozdan ie  z odbytych konferencji w W arszaw ie
3. O rgan izac ja  kredytu  dla p rzem ysłu  drzew nego  w Wlkp.
4. Wolne głosy.

Z ebran ie  zagaił p rezes  związku, p. Bystrzycki, wi- 
tajątf zebranych  cz łonków  oraz  gości i p rosząc  o żywy 
udział w o b rad ach  p oczem  udzielił  g łosu  sekretarzow i 
p. P o to czn em u , który p rzedstaw ił  kwestję udzia łu  p rze ­
m ysłu  d rzew nego  Wielkopolski w projektow anym  Banku 
Drzewnym.

Mówca zcharak teryzow ał stopniowy rozwój myśli 
organizacji Banku, która pow stała  jeszcze  przed  kilku 
laty, a kw estja  ta  była szczegółow o kom entow aną na ła ­
m ach  „Rynku D rzewnego".

W osta tn im  czas ie  w ce lu  za łagodzen ia  ostrej po­
trzeby ź ró d e ł  kredytowych dla przem ysłu  drzewnego, 
powstały dwa zasadn icze  projekty: realizacja  koncepcji  
pow ołania  do życia Banku Drzew nego oraz pro jek t o za ­
stawie re jestrowym  na drewnie. Postaw ien ie  tej sprawy 
przez  pew ną grupę  przem ysłow ą p rzed  forum aktualnych 
zagadnień , m oże wzbudzić  obaw ę w rejonalnych  związ­
kach, że projektowana insty tucja  nie będzie  w stanie

udzielić  im odpow iednie j pom ocy kredytowej w razie, 
gdyby te  związki zgłosiły swój akces.

N adm ienić  wypada, że inicjatorzy projektu  przewi­
dują uzyskanie  funduszów w wysokości 3 milj. zł z u dz ia ­
łów przem ysłow ców  i z k redytu  Banku Gosp. Kraj.

Dla rozsze rzen ia  zebranym  poglądu na is to tę  Banku 
Drzewnego, tudzież w celu  za jęc ia  p rzez  Związek defi-  
nytywnego stanowiska w ob^c  powyższego projektu, p. P o ­
toczny wyłożył program  organizacyjny oraz) ce le  Banku, 
jak również poinform ow ał o poglądach  sfer p rzem ysło ­
wych na kwestję  zorganizowania finansowej instytucji 
drzew nej w W arszawie, w yrażonych w p ism ach  fachow ych.

P o d czas  osta tn iego  walnego zjazdu de legatów  zw. 
drzew nych, p. Bystrzycki zas trzeg ł za jęc ie  w tej sprawie 
konkre tnego  s tanow iska p rzez  Związek Przem . Drzew, 
w Poznan iu  do czasu  odnośnej uchwały członków Związku.

Mając wolny wybór w usta len iu  swego stanowiska, 
zebran i  cz łonkow ie winni pow ziąć rezolucję .

W tej m ater j i  p. Bystrzycki o tworzył dyskusję, przy- 
tem  zaznaczył, że  jeżeli Związek zgłosi swój akces  do 
Banku, wówczas b ęd z ie  on zobowiązany do zdek la row a­
nia określonych  udziałów, jeśli zaś Zw iązek za jm ie  n e ­
gatywne stanowisko, na ten czas  należy uzasadn ić  odm ow ­
ną decyzję .

W dyskusji na  powyższy te m a t  zajęli kolejno głos 
p. Kubica, p. Litkowski, p. Urbaniak i p. Bystrzycki, któ­
rych pogląd na projekt u tw orzenia  Banku Drzewnego, 
p rzedstaw ic ie l  „R ynku" ujął jak następuje .

O dczuw a się pa lącą  po trzebę  zorganizowania  roz­
ległej akcji kredytowej dla drzewnictwa polskiego, pow­
sta je  jednak obawa, iż przez za łożen ie  w łasnego banku, 
powyższa kwestja  nie zos tan ie  należycie  rozwiązaną, 
ponieważ:

1 P rzem ysł drzewny w Po lsce ,  szczególn ie  w dobie  
obecnej, s ta łego  wzrostu  cen  su row ca i robocizny oraz 
p o zosta jącem  w śc is łem  związku z powyższem, zwięk- 
szonem  zapo trzebow an iem  gotówki obrotowej, nie jest 
w m ożności sfinansow ać własną insty tucję  bankow ą tak 
da lece ,  aby mogła ona s tać  się  ź ród łem  w ydatnego, ta ­
niego i ła tw ego kredytu.

2. O bliczając po trzeby  kredytow e p rzem ysłu  i handlu  
d rzew nego  Polski w przybliżeniu  na 30 milj. zł, wątpić 
należy, aby Bank Drzewny spo tka ł  s ię  z pom ocą Banków 
państw ow ych w odpowiedniej m ierze ,  a tern więcej z po­
m o cą  s ta łą  (!), za tem  n iem a rea lnych  podstaw  do przy­
jęcia, aby p rzem ysł drzew ny, upośledzony do tychczas  w 
k redy tach  w b ankach  państwowych, m ógł po pow staniu  
Banku D rzew nego liczyć na pom oc kredytow ą banków 
państwowych, w rozm ia rach  pokrywających choc iaż  w 
przybliżeniu jego is to tne  potrzeby.

3. Pom ija jąc  ofiary p o łączone  z z łożeniem  kapita łu  
zakładow ego Banku Drzewnego oraz z niskim z natury 
rzeczy oprocen tow an iem  tegoż, m ów cy wyrazili pogląd, 
że koszta adm inis tracy jne  w łasnej instytucji finansowej 
wpłyną na podrożenie , o trzym anych p rzez  Bank Drzewny 
kapitałów, uzyskanych z banków państw ow ych (dopływ u 
kapita łów zagrań- na blizką m e tę  spodz iew ać  się n ie  na­
leży) i nie widzą powodów, dla k tórych p rzem ysł i handel 
drzewny w P o lsc e  nie m iałby korzystać z kredytów bez­
pośredn ich  w państw ow ych insty tucjach  finansowych w 
dob ie  obecnej, kiedy przem ysł  d rzew ny Polski m usi w y­
tężać  wszystkie siły, aby p rzez  jaknajw iększą  o sz c z ę d ­
ność dążyć do potan ien ia  kosztów produkcji, także  p rzez  
z redukow anie  do m in im um  kosztów handlowych, a tern 
sam em  utrzym ywać się  na zagrożonych  rynkach zag ra ­
nicznych, gdzie d o d ać  wypada, warunki kredytow e są 
znaczn ie  lżejsze, a s topa  p rocentow a poważnie n iż szą ,  
co  stanowi wielki plus dla tam te jszego , konkuru jącego  
z nam i przem ysłu .

R easum ując  te poglądy oraz opin ję  wszystkich cz łon ­
ków, p. Bystrzycki s tw ierdził,  że  zeb ran ie  uchw aliło  co 
następuje!
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T utejszy związek przem ysłow ców  drzew nych  nara-  
zie nie m oże wziąć udziału  w subskrypcji  na organizo­
wany Bank Drzewny, na tom ias t  uważa za konieczne wy­
tężen ie  wszelkich wysiłków w kierunku uzyskania w Banku 
Gosp. Kraj. specja lnych  kredytów redyskontow ych i k re ­
dytów na otwartym  rachunku  dla zorganizow anego p rze ­
mysłu i handlu  drzew nego , k tóre  byłyby przydzielone przez 
spec ja lne  do tego celu pow ołane komitety dyskontowe 
przy Centrali w W arszawie oraz  przy o d d z ia łach  Banku 
Gospod. Kraj we Lwowie, Poznaniu , Krakowie, Bydgosz­
czy i Wilnie z łona przynależnych  związków drzewnych.

P rzy tem  p. B. wyraził pogląd, że jaknajkorzystniej- 
sze  wzajem ne ustosunkow anie  się, doprow adzi w krótkim 
czas ie  do skoncen trow an ia  wszystkich in te resów  banko­
wych drzew nictw a polskiego w jednej państw ow ej insty­
tucji bankowej i tern sam em  umożliwiłaby stosowanie  
p rzez takową akcji kredytowej w coraz szerszych  roz­
m iarach  i fo rm ach, przyśpieszyłoby akcję kredytu  hipo­
teczn eg o  i dałoby rea lną  i rzeczow ą pod s taw ę  do roz­
w ażenia  celow ości za łożenia  silnej i n ieuzależnionej od 
obcych wpływów, własnej instytucji finansowej.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkow ego i op a łow ego  
w n adleśn ic tw ach  państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e Lubichowo D. L P. Toruń.
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„ t t U I  „

„  i , t f i v  ,
Ś w ierk  III „

„ IV „
„ kopaln iak i
„ f  III kl. 

t  IV „

za mp. 
za  m3

za m p. 
za m3

14.00 
46.94
35.62
27.77
18.37
15.81 
31.18 
25.86 
24.67 
22.10
36.82 
25.50
18.00 
31.49 
35.43

zl

N adleśnictw o Państw ow e Lipusz D. L. P. Toruń.
S u b m is ja  w d n iu  14. c ze rw ca  1928 r.

S o sn a  I— IV kl. 60,10 m3 za m 3 52.50 zl

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznantuz
Certa za i 00 kg. netto franco stacja zalad., ładunki 

ca ło *  amonowe, d ostaw a  natychm iastow a.
dnia 15. 6. 1928 r., na ż y t o :  46.50— 48.00 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Szw ec ja .  W re jonie  sundsw alskim  notowano o s ta t ­

nio n as t  ceny za mat. d r z e w n e : dealsy sosnow e 1 8 f .  szt. 
za s tandart . ,  dealsy św ierkow e — 14,10 f. szt. battensy 
świerkowe — 13,10 f. szt. deski świerkowe około 12,10 f. szt.

Z A K U P U J E M Y  STALE TA GOTÓWKĘ
obiekty leśne ,  drzewostany  
wszelkiego rodzaju i kopalniaki.

Z a c M i i  U w a r i j s t w o  d la  ek sp ortu  d rzew a  n . u . i .
K R A K Ó W ,  DUNAJEWSKIEGO 9

15

MMUWtlMiiMlMWWMtUW

Poważna firma poszukuje celem kupna

każ dą  i l o ś ć  b u d u l c u
kopaln iaków  w d łu ży c ac h  lub s te m p la ch , o raz  
w ałków  k o row anych  św ieżeg o  i s ta rsz e g o  c ięc ia .

Oferty z podan iem  cen  p roszę  sk ład ać  do Admin. 
Rynku Drzewnego pod  Nr. 099.
m m mmmm km

Notowania dewiz z dnia 16. c ie rw c a  1928 r
O bsługa  rad io te legraficzna  P. A. T-icznej.

- - .

Dewiza

St
op

o
dy

sk
on Parytet 

w zl
Notowania

za
w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . . 8 100 zl _ 57,57 47,025 43,53 11,25 — — 58,17 79,79
Poznań . . . 8 — 100 zł — ■— — •— — —
Gdańsk . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81,55 — — — --
Berlin . . . . 7 212,34 100 R. M. — 122,703 — 20,430 23,89 — -- 123,97 169,50
Belgja . . . .  
Bukareszt . . 
Budapeszt . . 
Holandja . •

47*
6
6
47 ,

123,94
172,—
155,90
358,31

100 belg. 
100 1.

100 pengo 
100 gid. hol.

124,56

359,70

58,50
2,556
79,89

168,97

34,940

12,10,00

13,97
0,61

40,34%

—
—

72,51
3,17

90,50
209,32

99,13 
4,33 

123,72 
286,13

Kopenhaga 5 238,88 100 k. d. — 112,11 18,20 26,82% — -- 139,20% 190,30
Londyn 47, 43,38 1 funt szterl. 43,52 25,02 % 20,44

4,18,70
— 4,88 % — -- 25,32 34,63

Nowy York . . 
Paryż . . . .

4 891,41 1 dolar 8,90 5,12,25 4,88,18 — — -- 5,18,70 709,30
37, 172,— 100 fr. franc. 35,05 — 16,43 124,20 3,93% — -- 20,39 27,86

Praga . . . .  
Rzym . . . .  
Szwajcarja 
Sztokholm

5 180,62 100 k. cz. 26,41 — 12,389 164,75 2,967* — — 15,37
27,30

21,01
6 172,— 1001. 46,92 — 22,00 92,78 5,26% — -- 37,33
37,
4

172,— 
238,88

100 fr.szwajc. 
100 k. szw.

171,88 — 80,56
112,17

25,327
18,190

19,27%
26,83'/i __ 139,25

136,70
190,35

Wiedeń . . . 6 125,43 100 szyling. 125,43 — 58,815 34,69 14,08 — -- 73,00
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KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA Z A R Z Ą D Ó W  LEŚNYCH,

og ład za jący ch  s w e  a p r z e d a i e  w R ynku  Drxewn«n>.

s.
L.
W

S u b m i s j a  
L ic y ta c ja  
Z w o ln e j  ręk i

T e r m iri

N
d n ia TO

W

20. VI 28 12oo

21. VI. 28. 1100

22. VI. 28. 1100

23. VI. 28. 110Q

1100

1100

26. VI. 28. 1200

27. VI. 28. 1130

30. VI. 28. 1000

1400

2. V I. 28. 1200

5 VII. 28. 1200

R e d a k t o r n d p o

Miejscowość
( lo k a l  s p r z e d a ż y )

D. L. P .  R a d o m  
( k a n c e l a r i a  N. K i e l c e )

M ag .  m .  T o r u n i a  
(u l .  P a n i e ń s k a  3)

P .  N. B o l e w ic e  
( k a n c e l a r j a )

D. L. P .  W a r s z a w a  
( k a n c e l a r j a  

P .  N. Z i e lo n k a  
' k a n c e l a r j a )

P. N. Z ie lo n k a  
( k a n c e l a r j a )

P .  N . W irfy  
( k a n c e l a r j a )

D. L. P .  R a d o m  
( k a n c e l a r j a )

P .  N . T r z e b c in y  
( k a n c e l a r j a )

P .  N . B u c h a r z e w o  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. C h ę c i ń s k i  M łyn  
( k a n c e l a r j a )

D. L. P .  R a d o m  
( k a n c e l a r j a )

P. N. W olkow  y s k ie  
( k a n c e l a r j a )

w. =  W o je­
w ó d z tw o

d. Dyrekcja  
L asów  P a ń s tw .

d.  - r a d o m

w. - p o m o r .

d .  - p ozn .  

d .  - w a  5 z. 

d .  - p o zn .  

d .  - pozn .  

d. - t o r u ń s k a  

d. - r a d o m

R od za j
d r e w n a

k la s

s o s n a
j o d ł a

d ą b
b u k

klon
ja w o r
g r a b

b u k
b r z o z a

s o s n a

d . -  b y d g o s k a  

d .  - p o z n .  

d .-  b y d g o s k a  

d .  - r a d o m

d. - b ia ło w .

D ł u ż y c e

s z tu k

K op a ln i a k i  
i inne 

u ż y tk o w e

n d  | m p .

s o s n a

s o s n a
jo d ła

d ą b
b u k

o s i k a
b rz o z a

s o s n a

s o s n a

s o s n a

jo d ła
b u k

s o s n a
d ą b

ś w ie r k  
g r a b  /

d ą b  I 
ś w ie rk

I-IV

177,58
480,02

23,93
317,76

4,82
2,51
2,22

873

I-IV

I-III

791

550,29

970,45
2566,73,

76 ,54
3,47

93,18
39,84

664,21

2208,01
453,8!
227,39

6,35

1,09

45,—
15,—

830,73

200,—

2000 ,-

6 5 , -
132 ,—

O  W 
C 5 
5 O 
2? * 

Q  o

mp.

B l iż s z e
sz c z e g .

• ogło^ 
^  . s z e -  

nie

Nr.

320,-

63 862

i
65 885 

6 3 j 854

64  873 

64 874

64 875
| '

66 892

U 8 1

66

65

863

889

866

895

891

888

i 291 s z t u k  ż e r d z i  s o s n .  
o m a s i e  19,05 m 3

i 12 m 3  d e s e k  b rz ó z . ,  
10 m 3  d e s e k  o lsz o w .

n a  9030 s z t .  s ł u p ó w  
t e l e g r a f i c z n y c h  

n a  w y d z ie r ż .  j e z i o r a  
n a  p r z e c i ą g  5 la t  

n a  w y d z ie r ż .  6 j e z io r  
n a  p r z e c i ą g  12 la t  

w te rn  -f 7,31 m 3

u s z k o d z o n a  d r ą g ó w ,  
n a  p n i u ;  m a s a  p rz y p

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  za d z ia ł  R ynku  D r z e w n e g o  J ó z e f  Z ió łkow ski ,  za dz ia ł  o g ło s z e ń  i a d m in is tr a c je  w y d a w n ic tw a  E d m u n d  B a r u

S i k a w k i  d o  s k r a p i a n i a  k u l t u r
przyjmujemy do r e p a r a c j i  i prosimy o najwcześniejszą przesyłkę.

Sktadnita Hauedzi Lemnh RTHKO D U G O  Poznań, Wielkie Gatbaiy Hi. 20.
Fachowiec drzewny

l a t  37, k tó r y  p raco . ',  ał  n a  t a r ­
t a k a c h  ja k o  p l a c o w y ,  i o b e z n a n y  
j e s t  z w s z e l k i e m i  n a  n i c h  p r a ­
c a m i  i p o s i a d a j ą c y  d o b r e  ś w i a ­
d e c t w a  poszukuje zaraz 
posady. Z g ło s z e n i a  d o  A d m i ­
n i s t r a c j i  R y n k u  D r z e w n e g o  p o d  

Nr. 879.

Szczapy sosnowe  
Wałki sosnowe  

Szczapy brzozowe
S p r z e d a  k o r z y s t n i e  z a  g o t ó w k ę

Ignacy KLESSA
Tartak 900

C Z AR N KÓ W n,N.

6-cio kćttne
w c a ł o ś c i  w cy n k u  kąp ane .  
N ajtańsze i na jp rak tyczn ie jsze

S p r z e d a j e  p o  c e n a c h  f a b r y c z ­
n y c h  j e d y n e j  k r a jo w e j  f ab ryk i :

„ P i i e g l n d  Leśniczy i Rynek D rzew ny”
Składnica narzędzi leśnych 

Poznań. W . G a r b a r y  20.
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IHSY TRANSMISYJNE
OLEJE
Sm a r y

SPECJALNY SKŁAD PR ZY B Ó R Ó W  TECHNICZN O-PRZEM Y M O W Y CH

UL. DWORCOWA 62 . -  TELErON ^ 5 9 .

Państwowe Nadleśnictwo Luaichowo
p o c z ta  i s t a c j a  koJe jowa w m ie js cu ,  pow.  S t a r o g a r d
sprzeda na ogólnych warunkach submisyjnych sprzedaży drewna 
wyrobionego, obowiązujących w Dyrekcji Lasów Państw, w Toruniu 

nas tępujące  drewno użytkowe z roku gosp. 1927/28.
L O S  1 .  W leśnictwie LASEK, oddz. 5, 359 sztuk dłużyc sosn. 

o masie 295.85 m3 w tern II kl 67.65, III kl. 189.7', IV kl. 
38.49 m3, (w tern chorego 5.09 m3).
O dległość od stacji kolej. Skórcz 5.5 kim.

LOS 2. W leśnictwie KRAMPKA, cały okręg 733 sztuk dłużyc 
sosn. o masie 499.73 m3, w tern 15.09, I kl 96.29, U kl. 
295.15 III kl. i 93.20, m3 IV kl. (w tern chorego 62.20 m3). 
Odległość od stacji kolej. Ocvpel 1—4 kim 
P isem n e  oferty z napisem „Submisja na drewno użytkowe“ 

należy nadesłać  do nadleśnictwa do dnia 25, Cierwca ł»r. 
godz. 11-tej, poczem nastąpi otwarcie o fer t  w biurze nadleśnictwa. 
Ceny podać należy na każdy los osobno.

Dalszych szczegół udziela nadleśnictwo.
O ferenci winni złożyć wadjum w wysokości 5%  ogólnej 

oferowanej ceny kupna 901
Nadleśniczy Państwowy.

t lM O N B N IE C  i S k a '
(s t. K iw erce-W ołyń>

T a n l a l r  przyjmuje zamówienia na ■ arian oelki. Kantówkę Pale i deski 
wymiarowe sosnowe i posiada na składzie 
w wymiarach od 1/2“ do 4“  suche deski 
I pale Jesionowe, klonowe, olchowe i suchą 
sto larkę sosnowa ll-e j klasy oraz posiada 

do natychmiastowe! dostawy: 456

2 .0 0 0  m3 t a r t .  b lo k ó w  so sn o w y ch
1-11 kl. tegorocz. tarcia. P rzec ię tna  długość 5,30 m towar jasny. 

Grubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m 
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330.

P rzec ię tna  szerokość 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

Jllllll   IIIIII   :illlllllllllllilllllllllllllllllllllltll||

I S t o p n i e  d o  s c h o d ó w |
suche dębowe lub bukowe w surowym stanie  
tylko frezowane lub też  jednostronnie  heblowane 
i frezowane k u p i m y  w następujących ilościach:

40 sztuk po 1,50 m dł. i 0,34 cm szer 
4 „ „ 1,55 „ „ i 0,22 ,. „ 882 g

z blocbów 55—69 mm grub. OfertyI DREGERSCHES LYZEU.YI, Bydgoszcz, P e te rson a  1. j
llimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiii'iuHiiiiiiintiiiiiiiiiiiiii iiitiiiiuiiiiiiiuiiłî awimuiim.miiiiiiiiifiiiiiiuiiiiiłiimniiiiiiiiituMil̂

i n d i i
T. HOFFMANN,

s p r z e d a
G n i e z n o  h a n d e l

775
d r z e w a  T e le f o n  58 .

ee©e®®se©s0
Państwowe Nadleśnictwo P rom no

poczta  i stacja Sarbia  pow. czarnkowski
S przed a  przez su bm isję  u szk od zon e  tyczkow iny i drągo-  
winy so sn o w e  na pniu w n astępujących  la sach:
LOS 1. Leśnictwo Drzązgowo oddz. 48b z przypuszcz Iną masą

150 m3 w tern 50% obumarłe.
Odległość od stacji kolejowej 7 km.

LOS 2. Leśnictwo Gołepole, oddz. 53 z przypuszczalną m asą  '03
m3 w tern 50% obumarłe.
Odległość od stacji kolej. 8 kim.

LOS 3. Leśnictwo Wałkowice, oddz. 188 z przypuszczalną masą 
2000 m3 w tern 50% obumarłe.
Odległość od stacji kolej. 5 kim.

LOS 4. Leśnictwo Wałkowice, oddz. 189 z przypuszczalną masą
700 m3 w tern 50% obumarłe.
Odległość od stacji kolej. 5 kim.

LOS 5. Leśnictwo Wałkowice. oddz. 190 z przypuszczalną m i s ą  
36!) m3 w tern 60% obumarłe.
Odległość od sf. kol. 7 km.

LOS 6 .  Leśnictwo Wałkowice, oddz. 199 z przypuszczalną m asą  
700 m3 w tern 60% obum arłe .
Odległość od staji kol. 7 km.

LOS 7. Leśnictwo Wałkowice, oddz.201a z przypuszczalną m asą 
700 m3 w tern 60% obumarłe.
Odległość od st . kol. 7 km.

LOS 8 .  Leśnictwo Wałkowice, oddz. 202a z przypuszczalną masą 
500 m3 w tern 60% obumarłe.
Odległość od s tacji  kol 7 km.
P isem n e  oferty znapisem „ 5 u b m :sja na drewno na pniu" 

należy składać w Nadleśnictwie do dnia 26 Cierwca 1928 r, 
godt 12-tej poczem o godz. 12 '5 nastąpi otwarcie ofert.  C enę 
za 1 m tr.3 drewna należy podać z i  każdy los w złotych i dz ie s ię ­
tnych złotego, oraz oświadczyć, że oferentowi znane są  warunki 
wyróbki i sprzedaży drewna w lasach państwowych, na które godzi 
się bez zastrzeżeń

Za oszacowaną m asę w poszczególnych lasach N adleśn ic­
two nie odpowiada. Nabywca dokonuje wyrębu jako zrąb czysty 
z pozostawieniem zawartych kęp nie uszkodzonych i je s t  zobo­
wiązany do wyróbki i przyjęcia wszystkiego drewna do 5 cm w 
cienkim końcu oraz do gromadzenia gałęzi i wierszchółków w sto- 
•ach pasami odległemi od s i :b ie  w niemniejszej odległości niż 
50 m z pozostawieniem na miejscu.

Wyrąb musi nabywca ukończyć do 15. września 1923 r. 
Oferenci winni złożyć wadjum w gotówce w wysokości 5 %  o gó l­
nej oferowanej kwoty w kasie Nadleś. O pła tę  stemplową ponosi 
kupujący. 905

Nadleśniczy Państwowy,

® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

BALE i DESKI
S brzozowe, jesionowe, dębowe, olszowe, grabowe i wszelkie 

materjały ta r te  liściaste, dyszle dębów e i brzozowe, szpry- 
■ chy, podkłady normalne i wąskotorowe

s p r z e d a j e  w a  9 o n o w o  856
- W Ł A D Y S Ł A W  K R A U Z E  i Ska
^ Kalisz, Wrocławska 45 — Telefon 424.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ * ■ ■ ■ ■ « ■ »  »*
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D L A  T j A R . T A . K L O W

P I Ł Y
t rakowe,  t a ś r r ow e,  t ar c zo we  do p od ł użne go  i p opr z ec zne go  
prucia ,  oryg.  K r u m m  & And re  R e m s c h e i d .  Pity n a s z e  są  

d ob re  i fanie,  gwar anc j a  za k a ż dą  sz t ukę .

P o z n a ń ,  Św.  Marc i n 13 
T el e f  .n 1885 

S pec ja l ny  sk t ad  m as z y n  i n a r zę d z i  do 
obróbki  d r ze wa  i a r tyku ł ów t e c h n ic zn yc h .  523

W. Gierczyński i S-ka

Nadleśnictwo Państwowe Wirty,
poczta E orzechowo. st. kol. Zblewo, pow. Starogard
s p r z e d a  na  ogólnych w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  d r e w n a  wyrobi onego ,  
obowi ązu jąc yc h  w Dyrekcj i  Lasów P a ń s t w o w y c h  w T or u n i u  n a s t ę ­

p u j ą c e  d r e wn o  uży tko we  z r oku gosp.  1927/28. 
L E Ś N I C T W O  B A B Y

Ł O S  1 .  Od d z  2b, 391 s z t u k  s os n o w e g o  d r e wn a  uż ytkowego  
o m a s i e  385,22 m3,  w tern 1 ki. 64 50 tm3,  II kl. 127,27 m3, 
III kl. 175,58 m3,  IV k' .  17,87 m3,  w tern +  0,96 m3. 
O dl eg ł oś ć  od  s tacj i  kole jowej  Ocype l  2,5 idm.

1©S 2»  O d d z .  14, 632 s z t u k  s o s n ow e go  d r e w n a  uż ytkowego  
o m a s ie  479,72 m3,  w tern I kl. 7,74 m3,  II kl. 81,23 m3, 
III kl. 298 40 m3,  IV kl. 92,35 m3,  w tern f  11,84 m3. 
O dl eg ł oś ć  od s tacj i  kolejowej  Ocypel  6 kim.

Ł O S  3 .  Od d z .  11, c ięc i a  zbiorowe,  43 s z tu k  s o s n ow e go  d r e w n a  
u ż y t kow eg o o m a s i e  33,40 m3,  w t e m  II kl. 8 , !4  m3,  111 kl. 
19,00 m3, IV ki. 6,26 m3 
Odl eg ł oś ć  od s tacj i  kole jowej  Ocype l  4 kim.
P i s e m n e  ofer ty  z n a p i s e m  „ S u b m i s j a  na d r e w n o  u ż y tk ow e "  

n a l e i v  s k ł a d ać  wraz  z 5 %  w nd j um  ód N a d l eś n ic tw o  do dnia 
25.  VI. 1928 r. do god . 13-tej  p o cz em  n a s t ąp i  ich o t wa rc i e  
w k an r e l a r j i  N ad leś n i c t wa .

Bl i ż sz yc h  wy ja śn i eń  co do  w a r u n kó w s p r z ed a ży  u dz ie l a  
Nad eśn i ct wo.  896

Państwowy Nadleśniczy.

Poszukuję suchej

d ę b i n y ,  l i p i n y  i p o d ł o g i
26 i  30 mm. grubej i 731

s o s n o w y c h  s u c h y c h  d e s e k
32 i 30 mm. ,  c h ubo wa ty ch ,  ( S c h w a m m b r e t t e r )  O f e r t ę  u pr asza  
Wojciech Paetz. Poznań. P r z e my s ło w a  28b, Tel .  1412.

902 Wybitny

fa ihow iec  drzewny
kawaler ,  l at  26, kat .  j ęzyk polski  
i n i emi ec ki ,  z p ra kty ką  l eśną,  
dobry  m an i pu l an t ,  z na  s i ę  z o b­
s ł ug ą  ws ze l k i ch  mas zyn ,  p r a ­
c o w a ł  w więk.  t a r t a k u  os t a tn i o  
jako M e r o w ni k - p os zu ku j e  i n n e j '  
p o s a d y  w t a r t ak u  lub ekspl .  
l eśn .  n a j c hę tn i e j  na  krei-y. D o­
b re  ś w i a de c t w a  i r e f e r e n c j e  do 
dyspozycj i .  Łask.  ofer ty  p ro sz ę  
k i erować  do A t m i n  Rynku  Drz 

pod „ Z a p o b ie g l iw y "

A b o n u j c i e

R Y N E K  D R Z E W N Y

FACHOWIEC DRZEWNY
lat  70, n i eżonat y,  d o b r z e  obzna-  
j miony z m an i pu l ac ją  l eś n ą  
i t a r t ac z ną ,  z d o b r e m i  r e f e r e n ­
cjami ,  biegły w s ł owi e  i p i śmie  
w j ęzyku pol ski m i n iemi ec kim,  
p o p r z e d n i o  z a t r u d n io n y  na  s t a ­
nowi sku  s a m o d z i e l n e m ,  p o s z u ­
kuje  odp owi e dn ie j  posa dy  od 
z ar az  lub później .  Zgł.  do  Adm 
Rynku  D rz e w n e g o  pod  Nr.  886

872

■ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C ■

dzie lny w e ksp l oa t ac j i  
t e r e n ó w  l e ś n y c h ,  w 
p r z e r ó b c e i t d  . obzn aj o-  
miony  z ws ze lk i emi  
p r a c a m i  p i s e m n e m i ,  
p r acu j e  sa mod zi e l n i e ,  
pos z uk u j e  p o s a d y  od 
l l i p c a b r  N a j l ep sz e  r e ­
f e r e nc j e  do  dyspozycj i .

R e g im e n t a r z  
P I O T R  P L U T T A .  
L u b l i n i e c ,  Dworcowa

w y k o n u j e  „ „

"Holmholz” Sp. zo . p .
E k s p e d y c ja  i s k ła d n ic a  drzewa Oddział Tczew, 
Tartak Parowy, ul. Za dworcem 1-4. Telefon 321.

iooooooooOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC000000008

O G Ł O S Z Ń  IE.
W d ni u  9. lipca 1928 reku o godz  12-tej  w lokalu 

Na d l e ś n i c t w a  Ł un ic i ec k i eg o w Ł u n i n c u  (woj .  P o l e s k i e )  o db ę d z i e  
s i ę  w d r o dz e  p r z e t a r g u  u s t n e g o  i of er t  p i s e m n y c h  s p r z e d a ż  ma-  
t e r j a ł ó w d r z e w n y c h  cięcia  z im owe g o  1927/18,  a m ia no wi e .
Ob jekt 1. Okoł o 650 m a kloców s os n o w y c h  przy st.  Lunin i ec  

c e n a  wywoła wc za  42 zł. za  1 m a.
Ob jekt 2. Okoł o 100 m 3 k loców ś wie rkowyc h przy st .  Łun in i ec  

c e n a  wywoławcza  35 zł. za  1 m 3.
Objekt 3. Okoł o 330 m 3 kloców i bloków d ę b o w y c h  pr zzy  st.

Ł un in i ec  i Widzibor ,  c e n a  wywoławcza  120 zł.  z a  1 m 3. 
Objekt 6. Okoł o 360 m 3 k o pc ln ia ków s os n o w y c h  przy  st .

Ł u ni n i ec  i Dziat łowicze,  c e n a  wywoławcza  24 za 1 m 3. 
Dyrekcj a  Lasów P a ń s t w o w y c h  w Białowieży z as t r z e ga  sobie  

p rawo zd ę ci a  z l icytacj i  p o s z c ze g ó l n yc h  objektów.
S z c ze g ó ł ow e  wykazy o bj ek t ów l icytacyjnych,  w a r u n k ó w  

p r z e t a r g u  wzory o f e r t  i u m ów  s ą  do p rz e j r ze n ia  w Dyrekcj i  L a s ó w  
P a ń s t w o w y c h  w Białowieży i k a n c e ’.arji N a d l e ś n i c t w a  ( Łuniniec ,  
ul .  S z e r o k o  pi askowa 18.) 903

Nadleśnictwo Łuninleckle.

B a lii Paislw. duński Ififo
poczta Konarzyny, stacje kol. Chojnice, pow. Chojnice
sprzeda w drodze pisemnego przetargu (submisji) w dniu 
30. czerwca 1928 drewno kopalniane z cięć roku gospo­
darczego 1927/28 i to

ta 2000 m3 kopalniaków sosnowych
w całych długościach z leśnictwa Łukomie w jednym losie, 
mniejwięcej 30%  1 kl., 60%  II kl., 10%  III kl. Dokładny 
wymiar całej masy można podać dopiero 30. 6. 1928, 
częściowo już teraz. Różnicę w masie do 20%  zastrzega 
sobie Nadleśnictwo. Odległość od stacji kolej. 10,5 km 
szosy i 1,5 km drogi leśnej.

Pisemne oferty z napisem „Submisja" w zalakowa­
nych kopertach należy nadsyłać do Nadleśnictwa do dnia 
30. czerwca 1928 r. godzina 14, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w obecności ewent. przybyłych oferentów. Przetarg 
odbędzie się na obowiązujących warunkach sprzedaży 
wyrobionego drewna w drodze pisemnego przetargu (sub­
misji) które są do przejrzenia w Dyrekcji Lasów Państw, 
w Bydgoszczy i w Nadleśnictwach.

Oferty nieodpowiadajqce warunkom nie będą uwzglę­
dnione. 895
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koło s t acj i  P o r a ż y n  s p r z e d a  na jwię ce j  d a j ą c e m u

i a  g o t ó w k ę  898

|  Za rząd  Leśny Porażyn
p. S t a ry  B u k o w i e c  —  pow. Nowy Tomyśl .
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